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2 K m i e s i ę c z n i e
z odsyiką.

^•granicą miesięcznie 2 M  30 f„  
h. 50 ctm., 2Vsszyl.70 cm. amer

tygodniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawą do domu 46 h.

Cena n u m e r u
poj edynczego i  %Jp 11
^ekiamacye otwarte są wolne o< 
Bpiaty oocztowej. —  Redakcyi 
r5kcrpisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

rlAPRZOO
Oruasi centralny polskie] partyi socyalno-demokratycznet.

Wychodź# codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5,

Tele fon  Redakcyi Nr. 396. 
T e le fon  Adm inistracyi Nr. 310.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach nocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków,

Dziad inseratowy:
u!. G r o d z k a  L .  1 3 ,  II . p .

Telefonu Nr. 1354.
Konto czekowe 918.

Ceny og łoszeń : Za miejsce wier 
sza oetitera 36 h. Za miejsce wier 
sza petitem w  nadesłanem 9J h

4-miesięczie prowizotyum uchwalone.
1 0 0  milionów dla kolejarzy. — Krwawe zajścia w Szczypiornie.

czyjej winyi
i w „N . R e fo rm ie " i  „ C za s ie " p o ja w iły  s ię  z  je ­
dnego źró d ła  pochodzące w ia d o m o śc i o z a j­
ęciach w  S zc z y p ió rn ie  —  na t le  w yw ołanego tam  
św ieżo  ro zd z ia łu .
| _ A utentyczne g o  o p isu  tyc h  za jść  dotąd n ie  po­
sia d a m y; m onopol in fo rm a c y jn y  do cza su  p rz y ­
słu g u je  ty m , k t ó rz y  s ię  poza d ru ta m i ko lc za ­
s ty m i z n a le ź li,  a ra c ze j ty m , k t ó rz y  s ię  b y li p rz y  
ło ż y li do w yw o ła n ia  ro z d z ia łu  i  co zatem  id z ie  
Scen, obecnie w y z y sk iw a n y c h  p rze z  p o w yższe  
d z ie n n ik i.  ,

C zy  is to tn ie  było  3 za b ityc h , 8 c ięże j, 40 lż e j 
kannych; czy is to tn ie  trze c ia  część (?) S zc z y p ió r-  
k ia k ó w  o k a zu je  chęć d z is ia j z ło że n ia  te j p rz y ­
sięgi, k tó rą  była  odtrąc iła?

A le  w  te rn  sm u tn e m  z ja w is k u  na su w a  s ię  
Pyta n ie , co s ię  pod tem  k ry je ?  S k ą d  p o ja w ia  s ię  
ta „ d y w e rsy a " —  ja k  z  dalszego w idać —- p o lity r  
czna? J a k ie  b y ły  je j s k ła d n ik i?

K w e sty ę  doprow adzenia  s to su n k ó w  le g io no­
w ych do sta n u  p ie rw otneg o, n iezakłóconego 
n ie fo rtu n n ą  in ic ja ty w ą  T .  R a d y  S ta n u  —  z  dw u 
S tro n  z a jm u ją  s ię  c ia ła  p o lity c zn e  p o lsk ie .

U s i ln ie  o to s ta ra  s ię  Koło polskie w  wiodeń- 
Skiem ministerstwie spraw zagranicznych i u 
naczelnej komendy armii; w  W a rsza w ie  p ro w a ­
dzi Rada Regencyjna pertraktacye w  sprawie 
amnestyi; su m a  tych ro ko w a ń  stw a rza ć  ma w i­
doki p o m yśln e .

Co w ięc e j, Rada re g enc yjna , zda jąc sob ie sp ra  
Vę z  wadliwości poprzedniej roty przysięgi, pla. 
hu je nową jej formułę.

Zd a w a ło b y s ię , że w  tyc h  w a ru n ka c h  n ik t  n ie  
o śm ie li s ię  stw a rza ć  now ych e ksp e rym e n tó w , 
toających za ją trzy ć  s t o s u n k i w o jsko w e , ko m ­
p liko w a ć  znó w  na te m  t le  położenie —  i  w re ­
szc ie  u tru d n ia ć  u  p ro g u sytuacye R a d z ie  regen­
c y jne j-

S ta ło  s ię  in a c ze j: teraz właśnie u p a trzo n o  
ftzas 'do p rzyp ie c zę to w a n ia  a g ita c y i s ta r  o -p rzy - 
S ię żne j w  obozie jeńców ; te ra z , gdy niebawem  
W szysc y  m o g li s ię  doczekać w o ln o śc i i  docze­
kać s ię  no w e j p rz y s ię g i,  w  k tó re jb y  n ie  c zu li 
U jm y  d la  swego h o n o ru  żo łn ie rsk ie g o  i p o lsk ie ­
go, sta ra n o  s ię  część odłączyć, by pozosta łych 
S y tu a c ję  u c zy n ić  n ie p e w n ie jszą .

D laczego ?
D la  sw o je j żą d zy , d la  sw o je j s t a ty s t y k i — n ie  

w  in te re s ie  ogó lne j s t a t y s t y k i w o jsk a  i  ogólnego 
dobra.

P o sp ie szo n o  s ię  choć o parę d n i uhtedz in t ro -  
h izacyę R a d y  re g e nc y jn e j z  ty m  n o w y m  zg u­
bnym  za m ia re m .

I  n ic  tyc h  lu d z i n ie  obchodzi, ja k ie  w y rz ą ­
d za ją  p rży te m  u szc ze rb k i, m o ra ln e j s t ro n ie  żo ł­
n ie rza .

W  ś ro d o w isk u  zd e ne rw ow a nym , ro z stro jo n e m  
c ię żk im i w a ru n k a m i, osadzonem  bez te rm in u , 
°dciętcm  od św ia ta  d ru ta m i k o lc za s ty m i —  na 
B a b ik a  ry c h le js z e j sw obody p o c hw ytu je  s ię  
Chłopców, m n ie j na  te w a ru n k i opornych, pod­
powiada s ię  im  racye, k tó re  mają. ic h  s k ru p u ły  
°sła b ić , za ta ja  s ię , w id o c zn ie , że lo s  w s z y s tk ic h  
hiebawent m oże s ię  p o m y ś ln ie  ro zstrzy g n ą ć , z r y -  

s ię  tę n a js i ln ie js z ą  w ię ź , k tó ra  p o d trzy m u je  
M o ra lno ść  lu d z k ą  we w sp ó ln yc h  c ię żk ic h  p rz e j­
ęciach, a k tó ra  s ię  s tre szc za  w  zd a n iu : w szy sc y  

jednego, jeden za  w s z y s tk ic h .
W ię ź , k tó ra  je s t  za ra ze m  . — dodamy — i  w  

ka żd e m  n ie b e zp ie c ze ństw ie  w o je nnem  cnotą 
chó t żo łn ie rza , bo bez te j w ia ry ,  że n a jb l iż s z y  to ­
w a rz y s z  b ro n i n ie  za w ie d zie , n ie  sk a p itu lu je  —  
W o jsko  n ie  s tw o rz y  sze reg ów  n ie zło m n y c h  zaw - 
3ze, naw et w  n a jc ię ż szy c h  próbach.

A le  ty m , k t ó r z y  z a g ię li p a ro l, ażeby z w o jsk a  
po lsk iego u su ną ć  ż y w io ły  o id eow ośc i, p rze c i­

w n e j zb a n k ru to w a n y m  za k u so m  ugodow ym , ta ­
k ie  n ie  n a strę c za ją  s ię  w ą tp liw o śc i.

C zy im  s ię  w yd a je , że o n i sw o je  „ a u sro tte n " 
u t rz y m a ją ; czy też są ta k  za ś le p ie n i n ie n a w i­
śc ią , że obojętnem  je s t  im , ja k  w  k o n k lu z y i u - 
łożą s ię  s t o s u n k i pod je d ną  chorągw ią, gdy s ię  
w c ią ż ja k im iś  e k sp e ry m e n ta m i s tw a rza  i  pod­
syca ro z d ź w ię k i,  gdy s ię  doprowadza do takieg o 

j za ją trze n ia , że padają (o i le  to praw da) w  tu -  
j m u lc ie  aż t ru p y ?

I  to n a zyw a ją  ci lu d z ie , te p ism a  — pracą nad 
i dobrem a rm ii i  to n ib y  m ie n ią  ży c z liw o śc ią  d la  
i p ie rw szy c h  poczynań R a d y  re g enc yjne j?

T r a  ci no, rze c zy w i śc ie , o coś b a rd z ie j wołające- 
| go o pom stę, n i ź l i  ta n iespoczyw ająca w iw is e k -  

sya , d okonyw a na na d u sz y  ż o łn ie rs k ie j,  w p ro ­
w adzana nawet, w  p o nure  w a ru n k i zagrzeba­
nyc h xv obozie jeńców.

N a ra z ie  w  p ra s ie  n ieenka enow ej n ie  sp o tka ­
m y  je szc ze  o m ó w ie n ia  ow ych w yd a rze ń  z  obozu 
jeńców .

K ró tk ą  g losę zn a jd u je m y  t y lk o  w  „G ło sie  N a ­
ro d u ", któ reg o u w a g i w  g łów ne j częśc i b rz m ią :

„ N ie  ro z u m ie m y , czem u kontynuowanie c h y ­
b io n e j swego czasu akcyi przysięgi odbywa się  
właśnie teraz, gdy Tym c za so w a  Rada S ta n u , 
autorka roty, musiała się Ubiinąć, a gdy za dni 
parę ma być uroczyście wprowadzenia Rada Re­
gencyjna, k tó re j p rze d e w szy stk ie m  w  le j kw e ­
s t y i  g łos p rzyp a ść  w in ie n .

U tw o rze n ie  R a d y  re g e nc yjn e j o tw ie ra ło  n a ­
d z ie ję , że sp ra w a  da się  m oże ja k o ś  za ła tw ić  
w  sposób od po w iedn i. Społeczeństw o p o w in n o  
s ię  dow iedzieć, kto ekspedycyę do Szczypiórna 
zarządził, aby sta ło  s ię  w ia d o rn e m , kto ponosi 
za nią odpowiedzialność-.11

Zjazd ewangelicki w Łodzi.
Historyczne reminiscencye co do PosadowsMcfe.

N ie m ie c k ie  p ró b y opanow ania ko śc io ła  ewan­
g e lic ko -a u g sb u rsk ie g o  n ie  o sią g nę ły w  pełni 
sw ego celu.

P rz e d e w sz y s tk ie m , pom im o w y tw o rze n ia  s z tu ­
cznej w ię k s zo śc i dzięki przybyszom z Zachodu 

! i uprawnienia pastorów z Niemiec d o brania u- 
: działu w  zjeździć, g m in y  e w a ng e lic k ie  p o lsk ie  

(W a rsza w a , Częstochow a, So sn o w ie c , L u b lin ,  
Ra dom ), p rze z  u sta  sw ego re p re ze nta nta , ad w . 

j R ę c zle rsik ie g o , z g ło s iły  w n io se k  u zn a n ia  syn o d u  
| za n ie w a żn y , a gdy to  zosta ło  p rze z  w ię k szo ść  
: utrącone, re p re ze nta nc i tyc h  g m in  zjazd , opu- 
! ś c il i-
! Pchnim o to je d n a k re sz ta  z ja zd u  n ie  w  zu - 
! pełnośc i so lid a ry zo w a ła  s ię  ze s ta n o w isk ie m  
I g e rm & n iza to ró w .
| D o szło  do scen gorszących, ta k , że naw et pa- 
• s t o r  łó d z k i' G undelach z ja zd  o p u śc ił był, obra- 
j żo n y  przez jednego z  p a sto ró w  n ie m ie c k ic h .
I K o n ie c  końców  z ja zd  w  ty m  ko m p lec ie , ja k i 
i pozośtał, u zn a ł, w  m y ś l przedłożonego nowego 
! p ro je k tu , że s ie d zib ą  k o n sy s to rz a  m a być Łó d ź, 
i da le j że ję z y k  n ie m ie c k i m a być ję z y k ie m  u rz ę -  
i iło w ym  syn o d u  k ra jo w e g o ; ró w n ie ż  ma. on obo- 
| w ią zyw a ć  w  tyc h  koHegiach, gm ina ch i  t .  d.,
| g d zie  zn a jd z ie  s ię  w ię k szo ść  n iem iec ka . T y m  
; osobom za ś, k tó re  n ie  w ła d a ją  ję z y k ie m  n ie m ie - 
| ekipa, pozw ala  s ię  używ ać swego ję z y k a  o ic zy - 
i stego.
i Obrady z ja zd u  o tw ie ra ł h r .  P o sa d o w sky .

N a z w isk o  dość —  w  ró żn y c h  c h w ila  d li —  zna - 
j ne P o la ko m .

H r -  P o sa d o w sky  se k re ta rz  sta n u  p ru s k i był — 
j w yko na w cą  ru g ó w  p o lsk ic h .

A le  byw ał w  Po lsc e  —  w m ie sza n y  w  je j sp ra - 
i w y  —  i  in n y  P o sa d o w sky , naów czas poseł p ru ­

s k i ,  któ rego m a c h in a c je  ro z b iły  b y ły  se jm  w  r .
I 1720.

Dowód w in y  n ie zb ity  —  tw o rz y ły  depesze 'Szy­
frow a ne , k tó re  zo sta ły  przechw ycone.

"Ów P o sa d o w sky  m u s ia ł n a ty c h m ia st opuścić 
P o lsk ę , a k ró l A u g u st p rze z  ka nc e la ryę  ka nc le ­
r z a  w ie lk ie g o  ko ronnego Szem beka rozesłać k a ­
za ł do w s z y s tk ic h  posłów  p o lsk ic h  i  sa sk ic h  p rz y  
d w orach obcych, o k ó ln ik ,  p rze zn a c zo n y do u rzę -  
dowiego za k o m u n ik o w a n ia , a p rze d sta w ia ją c y  
powód, d la  któ re g o  baron (w ów czas von  P o sa - 
dow scy b y l i  ba ro na m i) P o sa d o w sky  m u s ia ł  być 
z  P o ls k i  odw ołany.

W  s k ro m n ie js z e j r o l i  —  e w a ng c lic ko -ko śc ie ł- 
n e j —  boć sze rsze g o  te re n u  p o lityczne g o w  P o l­
sce d z iś  je szc ze  n ie m a  —  p ro d u ko w a ł s ię  znó w  
p. vo n  P o sa d o w sky . /

Z  W a r s z a w y  i Ł o d z i .
Ciężkie położenie robotnika warszawskiego* — 

Praca P. P. S. w  Warszawie, — Organizacya 
łódzka. — Rządy Loersa.

C ię żk ie  c h w ile  p rze ży w a  obecnie proletaryat 
w Warszawie. P rz e m y s łu  p ra w ie  n i  ś la d u , fa ­
b r y k i  n ie c zyn ne  —  brak pracy, a co za tym  id z ie , 
u  w ró t iz b  ro b o tn ic zyc h  głód. T o  też w  d z ie l­
nicach ro b o tn ic zyc h  W a rs z a w y  na ka żd ym  
k ro k u  sp o tyka  s ię  w yn ę d zn ia łe  tw a rze , obdar­
tyc h  —  p ra w ie  w  łachm anach lu d z i-  B o  i  c i, 
k t ó r z y  m a ją  „p racę", m a ją  na d z is ie js z ą  d ro ży ­
znę  w y ży ć  za 3— 4 m a rk i d z ie n n e j płacy.

Orgassjzacya w a rsza w sk a  P. P. S. w  o sta tn ic h  
czasach ro z w ija  s ię  p o m y śln ie . N a  ka żd e j d z ie l­
n ic y  m a m y ko ła  to w a rz y s z y  śc iś le  zo rg a n izo w a ­
nych, k tó re  zb ie ra ją  s ię  re g u la rn ie . M ie liś m y  
n iedaw no k o n fe re n c ję  okręgow ą, k tó ra  w yc ze r­
pu jąco om aw ia ła  sp ra w y  o rg a n iza c y jn e  i  poło­
że n ie  p o lityc zn e . S tw ie rd z iła  ona s łu szn o ść  po­
l i t y k i  p a rty i w  o sta tn ic h  czasach, w z ro s t  orga­
n iza c y i i  w p ływ ó w  w śró d  m a s ro b o tn ic zyc h .

** *
Co s ię  tyc zy  Ł o d z i,  to w p ływ y  n a sze j o rg a n i­

za c y i w z ra s ta ją  z d n ie m  k a żd y m , p o w sta ją  no­
we ko ła  i  d z ie ln ic e , p row adzone sa m o d z ie ln ie  
p rze z  u św ia d o m io n yc h  robociaray. B ib lio te c z k i 
d zie ln ic o w e  p rz y c zy n ia ją  s ię  do pogłębienia 
św ia d o m o śc i, ro zsze rza ją c  h o ry z o n ty  n a sze j w ie ­
d zy.

S t o s u n k i gospodarcze p rze d sta w ia ją  się. nad­
zw y c za j sm u tn ie , racye k a sz y  są ta k  m in im a ln e , 
że d op ro w a d ziło  tó d n ia  27 w rze śn ia  do demon- 
s ta c y i ro b o tn ic ze j.

Rada m ie js k a  w yb ra na  na za sa d zie  re a k c y j­
nego sy ste m u , k rzyw d zą c e g o  lu d n o ść  pracującą, 
złożona je s t  z re a kc y jn e j w ię k s zo śc i n ie m ie c ko - 
ź y d o w sk ie j,  k tó ra  pod adresem  lu d n o śc i p o lsk ie j 
w y stę p u je  n ie ra z  zaczepnie i  n a p a stliw ie , potę­
gując a n ta g o n izm y na rodow ośc iow e i p le m ie n ­
ne.

Ja k  c ię żka  zm o ra  za w is ły  nad d z ia ła ln o śc ią  
R a d y m ie js k ie j rzą d y  Lo e rsa .

Rada m ie js k a  uc hw a la , za stą p ie n ie  p a łk a rzy  
m i l ic ją  ob yw ate lską , ro z le g a  s ię  veto : „N ie  po­
zw a la m ." Rada m ie jsk a  uchw ała ra to w a n ie  w ię ­
źn ió w  łó d zk ic h  od śm ie rc i głodowej —  ro z le g a ­
ją  s ię  pod adresem  K o m is y i O p ie k i nad w ię ź n ia ­
m i pogróżk i p o lic y jn e .

Rada m ie jsk a  n ie  zgadza s ię  na  p o d w yższe ­
n ie  cen b ile tó w  tra m w a jo w yc h , ja ko  nałożenie 
ha ra c zu na. lu d no ść  b iedną • naszego m ia sta , 
L o e rs  p o d w yższa  b ile ty  z  12 fen. n a ,17 fe n ..

fCo pew ien czas z  in ic ja ty w y  p re zy d y u m  po- 
i ic y i  u ka zu ją , .s ię  w  m ie jsc o w e j p ra s ie  a r ty k u ­
ły  poucza jące" ra d n yc h  o kom p etenc ja c h i  o- 
b o w ią zka c h w  m y ś l w ska zó w e k  Lo e rsą - S ło ­
w em , co pew ien czas k a rc i s ię  ra d n yc h , ja k  ża ­
kó w , lu b  g ro z i p ię śc ią  w  stro n ę  tyc h , k t ó r z y  m a­
ją  odwagę z  t ry b u n y  ra d z ie c k ie j pow iedzieć sło ­
wo p ra w d y.



Zakończenia zjazdu niemieckiej 
socjalnej demokracji w WtuzOuryu,
P o  re fe ra c ie  Sche id em anna o ogó lnych zada­

n ia c h p a rty i,  w y g ło s ił  C u  n  o w  re fe ra t o zada. 
n ia c h  p o l it y k i  gospodarcze j. O d nośn ie  do gospo­
d a rk i przejściowej p o sta w ił re fe re n t n a stę p u ją ­
ce żą d a n ia :

1. P la n o w o  p rze p ro w a d zo n y  pod na d zo rem  
p a ństw a  za ku p , p rzy w ó z  i  ro z d z ia ł obcych s u ­
row ców ,

2. P a ń stw o w a  k o n tro la  nad p rzy w o ze m  a r ty ­
k u łó w  ży w n o śc i, p a szy  i  obcych fa b ryka tó w - Z a ­
t rz y m a n ie  ro z d z ie la n ia  w edług ra c y i n a jw a ­
ż n ie js z y c h  a rty k u łó w  ży w n o śc i z  u sta n o w ie ­
n ie m  cen m a k sy m a ln y c h . —  Im p o rt  a rty k u łó w  
p rz e m y s łu  zb ytkow neg o i  zbędnych a d rog ic h  
śro d k ó w  u ży tk o w y c h  n a le ży  ja k  n a jb a rd z ie j o- 
g ra n ic zyć ,

3. D la  jK>dniea ien ia  sto p y n ie m ie c k ie j w a lu ty  
n a le ży  po w o jn ie  m o ż liw ie  spotęgować w yw ó z 
n ie m ie c k ic h  fa b ry k a tó w ,

4. Po  za w a rc iu  p o ko ju  n a le ży  służą c yc h w  
w o js k u  ro b o tn ik ó w  zw a ln ia ć  n ie  je d yn ie  z  m i ­
lita rn e g o  p u n k tu  w id ze n ia , lecz z  u w zg lę d n ie ­
n ie m  r y n k u  p rze m ysło w e g o  i  roboczego,

5. N ie n P e e ka  k la sa  ro b o tn ic za  domaga s ię  od­
pow iedn iego za stę p stw a  w  ra d z ie  p rzyb o c zne j 
k o m is a ry a tu  państw ow ego d la  gosp od arstw a 
p rze jśc io w e g o ,

6 . P ry w a tn e  m onopole p rze m ysło w e , zw ła ­
szc za  g ó rn ic tw o , p roclukcyę ru d y  że la zn e j i  s t a l i  
su ro w e j n a le ży  p rze m ie n ić  w  m onopole pa ń­
stw ow e,

7. R o z sze rze n ie  nadzoru państwowego nad 
bankami,

8 . Z a w a rc ie  traktatów handlowych i  Głowy eh 
z  A u s t ro -W ę g ra m i, B u łg a ry ą  i  T u rc y ą ,

9. Za w a rc ie  po w o jn ie  t ra k ta tó w  ha nd lo w yc h  
z  R o sy ą  i  R u m u n ią , z  d ążno śc ią  p rzy łą c ze n ia  
tyc h  p a ń stw  do gospodarczego z w ią z k u  z  ś ro d ­
ko w ą  E u ro p ą ,

10. U su n ię c ie  w y so k ic h  ceł na  a r ty k u ły  ż y -  
U m o śc i.

N a stę p n y  referat Kclla o polityce finansowej
w y k r e ś l i ł  na stęp u ją ce w y ty c zn e  d la  o d no śne j 
p o l it y k i  soc. d e m o kra c y i:

1. Ochronią siły roboczej poszczególnej je. 
dnostki,
2. W y ró w n a n ie  w ie lk ic h  p rze su n ię ć  m a ją tk o ­
w yc h , w yw o ła n yc h  w o jn ą  p rze z  przelanie zy­
sków wojennych do kasy państwowej,

3. Ppd c iąg n ięc ie  w sze lk ie g o  p ryw a tne g o m a­
ją tk u  pod o b o w ią ze k w p ła t d la  u m o rze n ia  d łu ­
gu pa ństw ow ego p rz y  u s ta le n iu  m in im a ln e j 
g ra n ic y  i  s k a l i  w e d ług  sto p n ia  p ro d u k ty w n e j 
w y d a jn o śc i,

4. Zaostrzenie progresywnego podatku docho­
dowego, '

5. P o d w y ższe n ie  sto p y  p o da tkow ej po da tków  
sp a d ko w yc h  z  ro zc ią g n ię c ie m  ic h  na m a łżo n­
k ó w  i  d zie c i,

7. T e  gałęzie  ży c ia  gospodarczego, k tó re  ze 
w zg lę d u  na sw ó j c h a ra k te r i  sto p ie ń  ro z w o ju  
szc ze g ó ln ie  s ię  nadają, powinno przejąć państwo 
pod swój zarząd.

O sta tn i re fe re n t W i s s e l  w  re fe ra c ie  o za- 
daniach polityki socyalnej w ystę p o w a ł m ię d zy  
in n y m i za  u tw o rze n ie m  państw ow ego m in is te ­
ry u m  d la  p o l it y k i  so c ya ln e j, ja ko te ż  za u tw o - ' 
rż e n ie m  n ie za w isłe g o  t ry b u n a łu  sądowego, 
k tó ry b y  ro z s t rz y g a ł  kw e sty e  p ra w ne  so c ya ln o - 
p o lity c zn e j n a tu ry .

W ie lk ie  za n ie p o ko je n ie  w yw o ła ł p rz y  ko ńc u  
obrad apel S c h m i d t a ,  delegata z  M e isse n , 
zw o le n n ik a  o p o zyc y i, do u c ze stn ik ó w  z ja zd u  aby 
o d rz u c il i  w s z y s t k ie  w n io s k i,  wybiegające poza 
p o trze b y i  czas w o jn y . M ów ca m o tyw o w a ł sw e  
żąd an ie  ty m , że obecny z ja zd  n ie  re p re ze n tu je  
n a le życ ie  n a s t ro ju  ogólnego n ie m - soc. demo­
k ra c y i,  g d yż w ie le  k ó ł n ie  m a na  n im  za stę p ­
s tw a  lu b  m a n iedostateczne.

W e zw a n ie  S c h m id ta  sp o tka ło  s ię  z  o s t ry m  
sp rze c iw e m  przew odniczącego E b e rta  i  członka 
za rzą d u  M u e lle ra .

W  p rze p ro w a d zo n yc h  n a  ko ńc u  wyborach do 
za rzą d u  p a rty i n ie  u w zg lę d n io n o  w cale opozy­
c yi. H o ch n . p., S c h m id t i  R e is s h a u s  u z y s k a li  
p rz y  w yb o ra c h do k o m is y i k o m ite tu  ty lk o  36-— 
58 g ło só w  na 326 g łosu ją c yc h. P rze w o d n ic zą c y ­
m i p a rty i w yb ra n o  Sche id em anna i  E b e rta , se­
k re ta rz a m i M e lke n b u h ra , P fa n n k u c h a , M u e lle ­
ra , B a rte lsa  1 M a ryę  Juha c z, ka sy e re m  Ottona 
B ra u n a .

z

Sprawy parlamentarne,,
Posiedzenie Kola polskiego.

W c zo ra j o godz. 12 zaczęło s ię  w ł a ś c i w o  
p o sied zen ie  od sp ra w o zd a n ia  p re zy d y u m  o p rz e ­
p row adzonych z  rzą d e m  ro ko w a n ia c h .

„N  A  P  R Z 0 D“

Z  g ru p y  k o n se rw a ty stó w  k s .  L u b o m i r s k i  
w n ió s ł  u c hw a len ie  6 -m iesię c zneg o  p ro w iz o ry u m  
i  rzec zo w o ten w n io se k  m o tyw o w a ł. P o s. K  ę- 
d z  i  o r  sp rze c iw ił  s ię  te m u  i  odchyla jąc s ię  od 
uchw a ły  k o m is y i p a rla m e n ta rn e j w n ió s ł  4 -m ie - 
s ię c zn y  te rm in  p ro w iz o ry u m .

P rz e m a w ia li je szc ze  p o sło w ie : W ito s ,  W y s o ­
c k i, M o ra c ze w sk i, D ia m a n d  i  in n i.

W  d y s k u s y i o m a w ia ł pos. R e g e r  sta n  s z k o l­
n ic tw a  na Ś lą s k u  i  p o d n ió sł potrzebę up a ń­
stw o w ie n ia  ta m te jszy c h  s z k ó ł  p o lsk ic h .

P o s. B o b r o w s k i  w sk a za ł w  d łu ższe m  p rze ­
m ó w ie n iu  na ko n ie c zn o ść  p o sp ie sze n ia  z pomo­
cą robotnikom salinarnym i  in te rw e n c y i w  sp ra ­
w ie  ro d z in  le g io n istó w .

W re szc ie  6 -m iesię c zne  p ro w iz o ry u m  o d rzuco­
no- 32 g ło sa m i p rze c iw  24, a uchw a lono  4 -m ie . 
s lę c z r .3 43 g ło sa m i p rze c iw  13, na k tó re  z ło ży ­
ły  s ię  g ło sy  częśc i lud ow ców  i  na rod o w yc h de­
m o kra tó w . W n io se k  te j m n ie js z o śc i o 2 - rn ie *  
się czne p ro w iz o ry u m  h ie  p rzy sze d ł ju ż  pod g h *  
sow a nie - \ *

Rezygnaeya posła Witasa?
N a p o sie d ze n iu  g ru p y  lud ow ców  o św ia d c zy ł 

pos. W ito s ,  że n ie  chcąc się poddać uchw a le 
w ię k s zo śc i,  k tó ra  o św ia d c zy ła  s ię  za 4 -m ie s ię - 
cznem  p ro w iz o ry u m  h u d że to w e u i, re zy g n u je  z  
godności p rezesa  s t ro n n ic tw a  ludowego.

W  op raw ie  le g io n istó w -

W  o d p o w ie d zi na  in te  rpelacyę pos. B o b r o w ­
s k i e g o  o d p o w ie d zia ł m in is t e r  o b ro n y k ra jo ­
w e j generał Gzapp, ze m in is te rs tw o  o b ro n y 
k ra jo w e j z n ie s ie  p p sU n n W .e rre , wedle któ reg o 
ci c zło nko w ie  p o lsk ie g o  k o rp u su  p o siłkow eg o , 
obyw atele a u strya c c y lu b  w ę g ie rsc y , k t ó r z y  
zb ie g li lu b  w ró c il i  z  n ie w o li n ie p rz y ja c ie ls k ie j,  
m a ją  być w c ie le n i cl o a r m ii au s iro -w ę g ie rs k i e j. 
L e g io n iś c i c i m ogą p ro s ić  o p rz y d z ie le n ie  ic h  
n a p o w ró t do polskiego korpusu uosiłkowego. — 
Odnośne ro zp o rzą d ze n ie  ln i in ^ e r s tw a  ob rony 
k ra jo w e j m a moc w ste c zn ą .,

Przenoszenie pospolitaków do słnżby w krają.
N a  w c zo ra jsze m  p o sie d ze n iu  k o m is y i  w o js k o ­

w e j m in . obr. k ra j-  Czapp, z w ró c ił s ię  p rze c iw ko  
w n io sk o m  posła  W ito sa  i  tow ., iż b y  rzą d  na­
ty c h m ia s t  spowodował, aby pospońtacy, n ie zd o l­
n i  do s łu ż b y  na  fro n c ie , za ję c i obecnie poza o- 
brębem  k r a ju  ko ronneg o o jc zysteg o  w  głębi pań­
stw a  lu b  w  etapach, b y li u ż y c i do ró w n e j s łu ż b y  
w  sw e j o jc zy źn ie .

Z a rzą d  w o js k o w y  w  św ia d o m o śc i ogólnego 
b ra k u  s i ł  roboczych d ąży do tegu aby uwzglę­
dnienia godne życzenia przeniesienia do ojczy­
zny lub w pobliże ojczyzny indywidualnie za­
spokajać.

Wojna światowa.
R, R. ż. a obrona Petersburga,

Pet, ag. tel, donosi: Petersburska rada ronotni- 
czo-żołnierska postanowiła utworzyć osobny 
rewolucyjny sztab generalny dla obrony Peters­
burga.

Gar ma być znowu przewieziony.
Komisarze rządowi, wysłani do Tobolska, pro­

ponują, aby rodzinę carską przenieść w inne 
miejsce, ponieważ w klasztorze, w którym umie­
szczono cara, nie ma on spokoju. Wielki tłum 
ludzi oblęga bez przerwy klasztor, śpiewając i 
modląc się na klęczkach- — Przeniesienie cara 
wskazane jest i z tego względu, ponieważ żel- 
nierze strzegący go nie są zupełnie pewni.

Z sejmu węgierskiego.
W  se jm ie  w ę g ie rs k im  o św ia d c zy ł p re zyd e n t 

m in is t ró w ,  d r  W e k e rle , że p rze d ło że n ie  o pra­
wie wyborczem będzie p rzedłożone za dwa lu b  
t r z y  tyg od n ie .

Przesilenie we Francyi,
Ag. H a va sa  d o n o si: P o  p o sie d ze n iu  gab inetu 

w  p o n ie d z ia łe k  w ie c zo re m  P a in le re  ud a ł s ię  do 
Po inc areg o, aby m u  w rę c zyć  podanie o dymisyę 
całego gabinetu. P o in c a re  p ro s ił  Pa in le ve g o , 
aby podanie cofnął.

KRONIKA.
K ra k ó w , śro d a  24 p a źd z ie rn ika .

„Kurycrek“ k ra k o w s k i po n a sz y m  w c zo ra j­
s z y m  a rty k u le ,  p ię tn u ją c y m  k la u ń jw e  w yb ie g i 
tego d z ie n n ic zka , ju ż  n ie  p ró b u je  obstawać p rz y  
tłó m a c ze n iu , ja ko b y  p isa ł, że ta ty lk o  , n ie u k w a - 
l i f ik o w ą n i"  ro b o tn ic y  m a ją  „ fa n ta s ty c z n e  za ­
ro b k i.  U k ry w a  w ięc sw o ją  ko m p le tn ą  bezra ­
dność za a ta ka m i na p o lity c zn ą  d zia ła ln o ść  so ­
c y a lis tó w . •

Nr.

Może ta sro ga  na u c zka  p rze ko n a  namętnoW#' 
n y  „ K u ry e re k " ,  by o g ra n ic zy ł sd? do ta]em nicze' 
go za m o rd o w a n ia  tru p a , sa m o b ó jstw a  krokody' 
la  lu b  „ m io c e ń sk ie j"  A t la n ty d y , a n ie  próbował 
atakow ać ro b o tn ik ó w  i n i i  w t y k a ł  nosa 

sp ra w  ro b o tn ic zyc h . Z ro z a in  ano?
W  te a trze  m ie js k im  w ysta w ia n o  w  sobotę ń ' 

r ie g la  kom edyę fra n c . s p ó łk i W o lfa  i  B e rn ste in #  
„N ig d y  za p ó źn o ." R ze c z n ie zb y t udana, o p o n iy ' 
ś le  s z u ic z n y m , p o n ie ką d  fa rso w y m  (u c ieczk8, 
nowożeńca w  noc p o ślub n ą  p rze z  o kno), a ie‘ 
dnoc ześn ie  za p ra w io n a  n ie zb y t s z c ze ry m  senty* 
m e n te m  (m iło ść  sta rego ka w a le ra ). W s z y s lk 0 
to n ie  daje je d no lite g o  w r a ż e ń p r z y t a m  akcy# 
p rze w le kła - N a jw ię c e j o ży w ie n ia  w n io sła  n# 
sceno p. Z a rzy c k a  w r o l i  A m e ry k a n k i,  w yko n a ' 
n e j d osko na le , z  d u ży m  tem peram entem .

M u s im y  zw ró c ić  uwagę a d m in is t ra c y i te a tra l' 
n e j na a n  a r  c h  i  ę, ja ka  pa nu je  na wicl-owiń 
od d łuższeg o czasu . D r z w i s ię  n ie  za m y k a  z  ro Z ' 
poczęciem p rze d sta w ie n ia  i  p rze z  pół g od ziny 
ro z le g a  s ię  w  w id o w n i tupot nóg, t r z a s k  k rze se ł 
i  t. d. R a z  z  tem  n a le ży  z ro b ić  po rzą d ek.

Aprowizacya miasta. P o sie d ze n ie  k o m is y i a- 
p ro w iza c y jn e j łą c zn ie  z  m ie js k ą  Radą gospoda i" 
czą odbędzie s ię  we c zw a rte k , -dnia 25 b. m .. o 
g o d zin ie  5 ł/a po p o łu d n iu  w  s a l i  ob rad m a g is t ra ' 
tu  na I  p ię trze . P o rzą d e k  obrad je s t  na stę p u ją c y! 
Sp ra w a  za o p a trze n ia  m ia s ta  w  w ęg ie l i  w n io s k i 
czło nkó w .

O p ie k a rn i ludowej w  P o d g ó rzu , k ie ro w a n e j 
obecnie p rze z  To w . D o m u  Robotn iczego, p is a ' 
l i ś m y  w c zo ra j, że sta ła  s ię  celem na gonki- ze 
s t ro n y  m a js t ró w  p ie k a rsk ic h , d enuncyu jących 
ją . i ż  ja ko b y  n ie  je s t  w  sta n ie  podołać p rz y d z ie ­
lo n e m u  ko n ty n g e n to w i. No s k u te k  d enuncyaeyi 
z ja w iła  s ię  w c zo ra j k o m isy a  z  p. La ta c ze m . ja ko  
re p re ze nta nte m  w ła d zy  m a g is t ra c k ie j,  o ra z 2 
m a js t ra m i p ie k a rs k im i ( !!)  pp. S zp in g a rn e m  i 
B ro s zk ie w ic z e m . —  Z a rzą d  p ie k a rn i w y stą p ił 
p rze c iw ko  ta k ie m u  sk ła d o w i k o m is y i.  o i le  c i 
dw a j m a jis tro w ie  są  p rz y s ła n i p rze z  cech. —  
R e p re ze n ta n t m a g is t ra tu  w id o c zn ie  z ro z u m ia w ­
s z y  sy tua c yę , o św ia d c zy ł, i ż  wobec tego poleci 
k o m is y i rzeczoznaw ców  zbadanie p ie k a rn i.  Z re ­
sz tą  za rzą d  na m ie jsc u  m óg ł s ię  p rzekonać, że 
ju ż  o godz. 5 po p o łu d n iu  p ie k a rn ia  w  zup e łno­
śc i za ła tw iła  s ię  z  ko n tyn g e n te m .

N ie za w o d n ie  te ż m a g is t ra t  p o tra fi, ja k  n a le ży , 
za ła tw ić  s ię  z  k o n k u re n c y jń e m i za b ieg am i pip, 
m a js t ró w  cechowych.

D la  c h a ra k te ry s ty k i postępow ania pp. p ie ka ­
r z y  p rzy to c zy m y , że p ie k a rz  Ra uc h  p rz y  u l.  S ta ­
ro w iś ln e j celem z je d n a n ia  sobie odbiorców , po­
s łu g u je  s ię  podstępem , ro zp u szc za ją c  k ła m liw ą  
pogłoskę, że p rz y jm u je  le g itym a c ye  chlebowe 
d la  . .P ie k a rn i L u d o w e j."

Ogólne zniżenie racyi cukru. U rz ą d  ży w n o śc io ­
w y  za rządzał, od listo p a d a  p o czą w szy, ogólne 
zn iże n ie  ra c y i c u k ru  o ćw ie rć  k ilo g ra m a  na 
głowę, i  m ie sią c .

M ie js k a  i  p rze m y sło w a  lu d n o ść  dostawać bę­
d zie  t r z y  czw a rte  k ilo g ra m a  na głowę i  m ie ­
siąc, lu d n o ść  w ie js k a  pół k ilo g ra m a . N a  ra z ie  
je s t  to  p ro w iz o ry u m  na m ie sią c e  listo p a d , g ru ­
d zie ń  i  styc ze ń . Z n iż e n ie  ra c y i n ie  d o tyka  c ięż­
k o  p racujących. D la  d zie c i u c zyn io n e  będą w y ­
ją t k i ;  na  ra z ie  d la  d zie c i do la t  6 ob o w ią zu je  
dotychczasow a racya .

Wykrycie Składu nici za 300.000 koron. P o - 
lic y a  w  p o szu k iw a n ia c h  za ta jn e m i składami 
m yd ła , o d k ry ła  n ie sp o d zie w a n ie  wczo*-ąj w  je ­
d nym  z  dom ów p rz y  u l.  W ą s k ie j na  K a ź m ie rz u  
o lb rz y m i sk ła d  nici. W  ty m  ta jn y m  sk ła d z ie  
zn a le z io n o  n ic i,  k tó ry c h  w  K ra k o w ie  ta k  tru d n o  
dostać, za sumę przeszło 300.000 koront 

Przyłapanie na dworcu kolejowym w Kra­
kowie żo łn ie rza , wywożącego je szc ze  gorących 
w ę d lin  oko ło  150 k lg .  św ia d c zy  dow odnie, że 
m a sa rze  k ra k o w sc y  u p ra w ia ją  d a le j w y z y s k ,  
sp rzed a jąc  w ę d lin y  po w y so k ic h  cenach na w y ­
w ó z poza K ra k ó w  do k ra jó w  zachodnich. —  
A  tym c za se m  s k le p y  m a sa rz y  k ra k o w s k ic h  
św iecą p u s tk a m i i  są  p o za m yka ne. T y lk o  w ta ­
je m n ic ze n i u m ie ją  dobierać s ię  do tyc h  sk ła d ó w  
w ę d lin , z  k tó ry c h  c h y łk ie m  w y n o s i s ię  i  w y ­
w o z i t y ln e m i d rz w ia m i,  p rz y  za c h o w yw a n iu  
n a jw ię k s z e j ta je m n ic y  i  o stro żn o śc i.

R a z  te m u  ko n ie c  położyć n a le ży . U c h w a łą  R a ­
d y m ie js k ie j na w n io se k  posła  Daszyńskiego i 
ra d y  a p ro w iza c y jn e j, na w n io se k  d ra  Bobrow­
skiego m a być ro zsze rzo n ą  m a sa rn ia  m ie ją ka . 
Z a p y tu je m y  ra z  je szc ze  p u b lic zn ie , kiedy magi­
strat zrealizuje tę uchwałę?

Ceny mięsa w Paryżu. U rzę d o w e  ceny mięsa 
w  P a ry ż u  w edług sp ra w o zd a n ia  p a ry sk ie g o  ry n ­
k u  z 11 p a źd z ie rn ik a  1917 w y n o szą : 1 fu n t  mię­
sa  wołowego p ie rw sz e j ja k o śc i 1 .66— 1.68  f r . ,
1 fu n t  m ię sa  cielęcego p ie rw sze j ja k o śc i 2.40—  
2.46 f r . ,  1 fu n t  m ię sa  w iep rzo w e g o 1.85— 195.

W  Kollegium wykładów naukowych (R y n e k , 
A - B  39):

Środa: red. d r A ntoni Beanpre: „Początki rom an­
tyzm u w A n g lii i  F ra n c y i."

Czwartek: red. K a z im ie rz  C za p iń sk i: „Montaigne, 
sceptyk fra n c u sk i epoki odrodzenia."

Kursa literackie (u l.  św . A n n y  2).
Środa: Dr S z y jk o w s k i —  „Geneza polskiego ro* 

manty zm n".
Czwartek: D r. Kopera —  „P o lsk ie  m alarstw o m i*

niaturowe w XV \v.“.
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izba ifchwala prowizoryum 
budżetowe.

•

100 milionów dla kolejarzy.
W  d a lsze j d y s k u s y i nad p ro w iz o ry u m  budże- 

tow em , m in is t e r  sk a rb u  d r W im m e r odpowie­
d zia ł, że praw dą je s t ,  i ż  w  o sta tn ic h  m iesiącach 
o ka za ł s ię  ru c h  zw y ż k o w y  w  obiegu ba nknotó w .

I T łó m a o zy  s ię  to g łów n ie  p o d w yższe n ie m  z a s ił ­
kó w , d o d a tka m i d ro ż y z n ia n y m i,  w sp a rc ia m i 
d la  uchodźców  i  t. d. D latego załeoa m in is t e r :  
1) oszczędność, 2) D ru g im  ś ro d k ie m  p rze c iw  

v- z w ię k s z e n iu  s ię  obiegu toaknotów są  p o d a tk i, 3) 
T r z e c im  ś ro d k ie m  są  p o ży c zk i w o jenne.

Sprawa pożyczek wojennych jest obecnie naj­
aktualniejszą, gdyż s to im y  wobec su b sk ry p c y i 
siódmej pożyczki wojennej. —  Je st p ra ­
wem  Iz b y  poddać p o lity k ę  o st re j k ry ty c e , lecz 
w  c iągu d y s k u s y i w yp o w ie d zia no  ta kże  o św ia d ­
czen ia , nad k tó re m i n a le ży  żywo ubolewać, po­
n ie w a ż  d ykto w a n e  one b y ły  obcym, nieprzyja­
znym światopoglądom. T e  o św ia d c ze n ia  m u s i 
rzą d  z  całą sta now c zośc ią  odeprzeć. M in is te r  o- 
św ia d c za : t rw a m y  n ie zm ie n n ie  na s ta n o w isk u  
przyjaźni z naszymi sprzymierzeńcami, a zwła­
szcza z państwem n ie m ie c k i em (O k la s k i w  
Izb ie ) .

P o s .  T  o m  s  z  i  k  o m a w ia  n ie k o rz y s tn e  poło­
żenie materyalne kolejarzy. Mówca domaga s ię  
p rz y zn a n ia  n a tyc h m ia sto w e j je d n o ra zo w e j po­
m ocy, p rze p ro w a d ze n ia  p o sta w io n yc h  rzą d o w i 
żądań, a p rze d e w szy s tk ie m  u re g u lo w n a ia  kw e ­
s t y i  a p ro w iza c y i.

P o se ł W a s s i lk o  ośw iadcza, że jego stro n n ic tw o  
za strze g a  s ię  za Austryą a p rze c iw k o  caryzmo- 
wi i jest za oswobodzeniem obszarów ukraiń­
skich w  Kosyi.

M ówca p o le m izu je  z wywodami dra 
Sląbińskiego i  ośw ia dcza , że sup o zyc ya , by ob­
szary ukraińskie należeć m iały do przyszłego 
Królestwa Polskiego, sama p rze z  się jest obrazą 
najświętszych uczuć narodu ukraińskiego. Po­
dobna siuppozycya w yw o ła ła b y w a lkę  m ię d zy  
aboma n a ro d a m i, k tó ra b y  z  pew nośc ią  nie za ­
ko ńc zyła  s ię  zw y c ię stw e m  P o la kó w -

Dr L  o e w e n s  \ e i  n  z g ło s ił  w n io se k , aby sło  
wa od 1 listo p a d a  1917 do k w ie tn ia  1918 w  u -  
3ta w ie  o p ro w iz o ry u m  budżetów  em za stą p ić  
M o w a m i od i  listopada 1917 do 28 lutego 1918. 

"„•ttOn też okres tyłkc 4-miesir.czny prow. budżet, 
przyjęto jako wniosek Koła Polskiego, ograni­
czający prowizoryum bndżtowe po dzień 28 lu­
tego. Z a  tem  g ło so w a li:  s t ro n n ic tw o  n ie m ie c ­
kie, c k rze śc ija ń sk o -sp o łe c zn i, K o ło  P o ls k ie ,  
W ło s i z  P o b rze ża , R u s in i  z  B u k o w in y ,  R u m u n i,  
ja k o te ż  żyd o w sc y  p o sło w ie : S t ra u c h e r i  R e i-  
zes.

N a stę p n ie  Izb a  p rz y ję ła  kredyt wojenny 9 mi­
liardów 227 Biesami przeciw 170 głosom.

O sta tn i p u n k t ,  k j .  wydatek 109 milionów  
dla służby kolejowej przyjęto w  p ro ste m  _ gło­
sowaniu. W n io s k i o popraw ę lo s u  urzędników 
państwowych, nauczycieli, ja k o te ż  u tw o rze n ia  
100-milionowego funduszu dla powracających 
ze służby wojennej przemysłowców, p rzy d z ie - 
no k o m isy o m .

Następnie prowizoryum budżetowe w  trze­
ci em czytaniu przyjęto.

N a stępne p o sied zen ie  w  piątek.

Nadużycia i niedomagania
aprowizaeype w Galicyi,

Mowa tow. posła dra Ueberm ana  
w pariamenese. 

ii.
Wywóz żywności deklarowano jako amunlcyę.

W  p a ź d z ie rn ik u  za sz ło  to sam o na  d w orcu 
w R ze szo w ie .

Z a trzy m a n o  ta m  dw a w agony, w ysła n e  p rze z  
n ie m ie c k ie  „G eratedepot" N r  102, adresow ane: 
A rt ile rie d e p o t, W ro c ła w , a d ekla ro w a ne ja k o  a- 
ttumneya. P rzy p a d k ie m  o tw o rzo no  w agony, zba­
dano ic h  za w a rto ść  i  okazało s ię , że n ie  za w ie ­
rały ani śladu amunicyi, n a to m ia st całe wago- 
hy b y ły  w yładow ane ro z m a ity m i p a k ie ta m i. —  
W  p ie rw sz y m  w agonie zna jd ow a ło  s ię  258 lis tó w  
fcachtowycb, p rze zna c zo nyc h d la  poszczegól­
nych p a rty i i  tam  b y ł tłuszcz, zboże, oliwa, owo.

mąka i t. d-, k ró tk o  m ów iąc, n a jro zm a its ze  
J^odki ży w n o śc i. P ie rw s z y  wagon za w ie ra li za - 
Rm  258 l is t ó w  fra c hto w yc h , d fu g i 920 p a kie tó w , 

^ sz y s tk o  d ek la ro w a ne ja k o  m a te rya ł w o je n n y . 
'W ła śc iw ym  nadawcą tyc h  w agonów  był „Mili- 
^ergiżterpakemamt^ 104, n ie m ie c ka  poczta po- 

Wa 269. 8 p a źd z ie rn ik a  zn o w u  na te jże  sta c y i 
z  a trzy m a n o  dwa w agony z  a rty k u ła m i ży w n o - 

cb d e k la ro w a n e  ja k o  a m un ie ya , zn o w u  w y sła -

„N  A  P  R  Z  O D “

ne p rze z  „ M u n it io n sd e p o t" i  zn o w u  adresow ane 
do w ła d zy , do państw ow ego in s t y t u t u  w  N ie m ­
czech. '

M o i pa now ie ! T o  są  ty lk o  poszczególne p rz y ­
k ła d y , poniew aż te w agony z a r ty k u ła m i ż y ­
w n o śc i, w yw ożone p o ta je m n ie  z  naszego k ra ju  
lic z ą  s ię  na  s e tk i.  (P rz y ta k iw a n ia ) .

Kto organizuje wywóz?
Z  tyc h  fa k tó w  m ożecie a to li poznać jedno, m o i 

panow ie : że ten ta je m n y  w yw ó z je s t  zo rg a n izo ­
w a n y p rze z  n ie m ie c k ie  władze w o jsko w e  i  cy­
w iln e . D laczego? J a k  m ogłaby ta akcya, ten ta -/  
je m n y  w yw ó z być p rze p ro w a d zo n y, gdyby n ie  
b ył k ie ro w a n y  i  p rze p ro w a d za n y p i’ze z w ła ­
dze n ie m ie c k ie ?  Nadawcą je s t  kom enda n i e -  ̂
m iec ka , odbiorcą je s t  o d le w a rn ia  a rm a t albo 
„ A rt ille r ie ze u g sd e p o t" w  W ro c ła w iu , zn o w u  
in s t y t u t  p a ń stw o w y. Poszczeg ó lne  osoby w y sy ła ­
jące lic zą  s ię  na  tysią c e , są to żo łn ie rze  i  o f i­
cerow ie, od b io rcam i w  k r a ju  o jc zy s ty m  są  zno ­
w u  tysią c e  p a rty i.  T a k a  akcya m u s i odbywać 
s ię  pod p a tro na te m  n ie m ie c k ie g o  rzą d u  i  n ie ­
m ie c k ic h  w ła d z, g d yż bez tego p rzy p u szc ze n ia  
byłaby n ie  do p o m yśle n ia .

Z a p y tu ję  w a s, sza n o w n i panow ie z  rzą d u , co 
chcecie, co za m ie rza c ie  p rze d s ię w zią ć , aby na­
szą  lu d n o ść  w zią ć  w  obronę p rze c iw  za m ie rze ­
n io m , po d ję tym  prze iz jednego s o ju s z n ik a  p rze ­
c iw  ja j n a jż y w o tn ie js z y m  in te re so m  ży w n o śc io ­
w ym , p rze c iw  za m ie rze n io m , k tó re  n ie  m o­
g łyb y być le p ie j p rzep row ad zone p rze z  n a jza ­
ciętszego w roga? Co za m ie rza c ie  u c zyn ić , aby 
lu d n o ść  p rze d  Sym  u c h ro n ić ?  (P rz e ry w a n ia ) . 

N ie  potęp iam  n ie m ie c k ic h  ż o łn ie rz y  i  n ie m ie ­
c k ic h  o fic e ró w ; to  są  lu d z ie  i  c zy n ią  to, na c i­
śn ię c i uczuc iem  lu d z k im :  m a ją  ro d z in y , ic h  ro ­
d z in y  są w  w ie lk im  n ie d o sta tk u  —  n ied o sta ­
te k  ś ro d k ó w  ży w n o śc i w  N iem czech je s t  w ie l­
k i  —  i  p o jm u ję  to  lu d z k ie  uc zuc ie  poszczegól­
n e j je d n o s tk i,  k tó re  ją  zm u sza  do podobnych po­
stę p kó w .

N ie  w ie m , m o i panow ie, czy ja , ja k o  ojciec 
ro d z in y  w  podobnym  po ło że n iu , op a rłb ym  s ię  
ta k ie j p o ku s ie , ale od rzą d u , od w ła d zy , k tó ra  
s to i pod k ie ro w n ic tw e m  naszego so ju s z n ik a ,  
m am  praw o żądać, aby n ie  w ystępow ała  p rze ­
c iw  ro zp o rzą d ze n io m  n a szyc h  w ład z, ażeby n ie  
w n o s iła  za m ie sza n ia  w  na sze  n a jży w o tn ie jsze  
sp ra w y .

Rząd austryacki winien wziąć w  obronę swą 
ludność.

M o i panow ie ! S to im y  ra ze m  ra m ię  p rz y  ra ­
m ie n iu  na  p o lu  b itw y  i  w  row ach strze le c k ic h , 
w ie m y , że is tn ie je  s o ju s z  m ię d zy  n a m i a N ie m ­
cam i, re sp e k tu je m y  go, p rzy s to so w u je m y  s ię  do 
tego s o ju s z u  i  je s te śm y  g otow i w s z y s t k ie  obo­
w ią z k i,  k tó re  z  tego s o ju s z u  w yp ły w a ją  d la  pań­
stw a  i  lu d n o śc i, p rzy ją ć  n a  sieb ie .

A le  te z a k u sy ,  te ta je m ne , u k ra d ko w e  n ie lo ­
ja ln e  z a k u sy  p rze c iw  n a sze m u  w y ż y w ia n iu  s ię , 
to je s t  a k t w o je n n y , k tó ry b y  m ógł ta kże  pod­
jąć p rze c iw  nam  n a jz a w z ię ts zy  n ie p rzy ja c ie l.
I  je ż e li pan S c h u e rff  dom agał s ię  od rzą d u , aby 
sk ie ro w a ł s ię  z w e zw a n ie m  do rzą d u  w ę g ie rsk ie ­
go, by postępował lo ja ln ie ,  by na s w sp ie ra ł w  
n a szy m  n ie d o sta tk u , by zechciał lo ja ln ie  w y - 
pełniąć zo b o w ią za n ia , w ypływ a ją ce z  naszego 
w za jem nego praw nopaństw ow ego s to su n k u , to 
do tego w e zw a n ia  m u szę  dołączyć ta kże  sw ą 
prośbę, m u szę  i  ja  domagać s ię  od rzą d u , aby 
rozmówki się poważnie z rządem niemieckim. 
P o w a żn ie !

Uoyd G e o rg e  o w o jn ie  
i pokoju.

B iu r o  R e u te ra  d o n o si: W  A lb e rt H a ll  p rze ­
m a w ia ł p re zyd e n t m in is t ró w  L lo y d  George na 
lic zn e m  ze b ra n iu .

Premier nie widzi obecnie wcale warunków, 
któreby mogły doprowadzić do zawarcia poko­
ju trw ałego. N ie  id z ie  o p o p ra w k i te ry to ry a ln e , 
chociażby ko n ie c zne  d la  u zn a n ia  p ra w  na rod o­
w yc h , n ie  id z ie  o sp ra w ę  od szko d o w a n ia , lecz 
id z ie  g łów ni®  o zniszczenie ducha wojennego, 
żywionego w Prusach.

L lo y d  George w yw o d ził, na stęp n ie , że N ie m c y 
p rze ra c h o w a ły  s ię  co do w o jn y  ło d z ia m i podwo­
dnem u M in to  tego w zy w a  on do skrajnej oszczę­
d nośc i, _________________

Krajowa koiaferencya
kolejarzy.

VI.
P o  d odatko w ym  re fe ra c ie  tow . Ka c za no w ­

sk ie g o , ro zw in ę ła  s ię  ńad sp ra w o zd a n ie m  tow . 
T o m sc h ik a  ob sze rna  d y sk u sy a , w  k tó re  i zab ie-
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ra i g łos cały szereg delegatów, podnosząc ró żn e  
życ ze n ia  i  p o stu la ty  k o le ja rz y  g a lic y js k ic h  i  po­
lecając je  C e n tra li do p rze d ło że n ia  m in is te r s tw u  
ko le jo w e m u .

U c h w a lo n o  w re szc ie  następujące w n io s k i:
1. W n io se k  tow . H e r l i n g e r a  (O św ię c im ):
K o n fe re nc ya  ośw ia dcza : W  pelnęm  u zn a n iu

d z ia ła ln o śc i C e n tra li, k tó re j w y ra ze m  je s t  w n io ­
se k  tow . T o m s c h i k a  w k o m is y i budżetow ej 
stw ie rd za m y , że su m a  100 m il . ,  zażądana p rze z  
posłów  soc. dem., s ta n o w i minimum naszych żą ­
dań i  dom agam y s ię  z  całym  n a c isk ie m  n a tyc h­
m iastow ego w ypłacenia je d no ra zo w e j zapom ogi 
w  ta k ie j w y so ko śc i, by k o le ja rze  za ku p ić  sobie 
m o g li ko n ie czne ś ro d k i na z im ę ,

2. K o n fe re n c ya  k ra jo w a  s tw ie rd za , że nędza 
panująca w śró d  p e rso n a lu  za g ra ża  w  sposób 
bardzo po w a żny n o rm a ln e m u  ro zw o jo w i ru c h u  
k o le ja rz y , g d yż upadek s i ł  f izy c zn y c h  p e rso n a lu  
u t ru d n ia  m u , je ż e li ju ż  w p ro st n ie  u n ie m o ż li-  
w ia w ia  p e łn ie n ie  jego c ię żk ic h  ob ow ią zków  
zaw odow ych. Ko n fe re n c ya  zw ra ca  na ten fa k t  
uwagę c zy n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  i  żąda, by za­
rzą d  k o le j,  sp e łn ił n a ty c h m ia st po staw ione w  
sp ra w ie  a p ro w iza c y i żą d a n ia  o rg a n iza c y i cen­
t ra ln e j.  W  szc ze g ó ln o śc i domaga s ię  ko n fe re n ­
cya, b y za rzą d  k o le jo w y  n a ty c h m ia st p o sta ra ł 
s ię  o za o p a trzen ie  p e rso n a lu  w z ie m n ia k i i  in n e  
potrzebne a r ty k u ły ,  gdyż w sz e lk a  zw ło ka  w  ty m  
k ie ru n k u  m oże pociągnąć za sobą s k u t k i  w p ro s t  
fa ta lne .

3. W n io se k  tow . K  r  o g u  1 e c k  i  e g o (Ja ro ­
sła w ): K o n fe re n c ya  domaga się , ażeby m in is t e r ­
stw o  p rzy zn a ło  d e k re to w ym  i  p ro w izo ry c zn y m  
jeden n a d zw y c za jn y  a w a ns (na d zw . -posunięcie 
płacy), k t ó ry  n ie m a  w pływ ać na aw a ns n o rm a l­
n y .

4. Wniosek tow. O w s i a ń s k i e g o  (Tarnów ): 
Konferencya wyraża zarówno reprezentantom 
Centali, ja ko te ż  wogóle posłom soc. dem. za ich 
starania w  kierunku poprawy bytu kolejarzy, 
a wyrażające się w  postawionym w komisyi 
budżetowej wniosku o przyznanie 100 mil. dla 
kolejarzy, swe uznanie i podziękowanie, nato­
miast oburzenie swe tym posłom (AbrahamwN 
wicz, Steinwender, Barbo), którzy przeciw te­
mu wnioskowi głosowali.

Dalej uchwalono wniosek tow. W i d ł a  (Pod­
górze) domagający się podwyższenia odprawy 
w razie urodzin lub śmierci w  rodzinie, tudzież 
żądający, by kolejarza zabitego w  służbie na ob­
cej przestrzeni kolej na własny koszt sprowa­
dzała do jego stacyi i pochowała, oraz wniosek 
w sprawie ąmnestyi.

N adto zg łoszo no  cały szereg innych wniosków 
w  sprawie 2 le tn ieg o  awansu, w  sprawie pala- 
czów (del. z  Pod g órza ), robotników to row ych' 
(del. z  Po d g órza ), s t ra ż n ik ó w  (Dębica), b lo ko ­
w yc h , szy b e ró w  i  t .  d. W s z y s t k ie  te w n io s k i 
p rze ka za no  se k re ta ry a to w i i  C e n tra li do odpo­
w ied n ieg o za tw ie rd ze n ia .

Na tem  w yczerpano obrady ko n fe re n c y i, k tó rą  
p rze w o d n ic zą c y za m kn ą ł w ezw a n ie m  do d a lsze j 
ene rg ic zne j p ra cy nad ro zw o je m  o rg a n iza c y i.

N ie p e w n e  s ta n o w is k o  
g a b in e tu  B o s e lle g o .

Na o sta tn im  p o sie d ze n iu  Iz b y  w ło sk ie j podn ie­
s io n o  p rze c iw  rzą d o w i cały sze re g  za rzu tó w . Z e ­
w n ę trzn a  i  w e w n ę trzn a  p o lity k a  B o s e l l e g o  
n ie  G ieszy s ię  za u fa n ie m  w ie lk ie j częśc i Iz b y , a 
zw ła szc za  sta le  m a p rze c iw  sobie so c y a lis tó w  i  
g rupę n e u tra lis tó w , k tó ra  obecnie —  ja k  podaje 
„ I t a l ia "  —  z  47 w zro s ła  na 85 c złonków . W ie lk ie  
n iedom agania  w  a p ro w iza c y i, k lę s k a  w ęglow a, 
a p rze d e w szy s tk ie m  n iedaw ne w y d a rze n ia  w  
T u ry n ie ,  w  k tó ry c h  m ia ło  zg iną ć od 400—600 
lu d z i,  a tysią c e  zosta ło  z ra n io n y c h , podkopały 
powagę w ła d zy : o p o zyc yo n iśc i o sk a rża ją  rzą d , że 
m im o  nieograniczonego up ełno m o cnien ia  oka ­
za ł s ię  n ie zd o ln y m , że za sm u tn e  re z u lta ty  po­
l i t y k i  w e w n ę trzn e j z rzu c a  od p o w ie d zia lno ść  na 
podrzędne c z y n n ik i,  że w ładzom  p o lity c zn y m  
pozw a la  m ię sza ć  s ię  w  c zyn n o śc i sądowe.

Debaty w  pa rlam enc ie , toczące s ię  około za jść  
w  T u ry n ie ,  p rz y b ra ły  n a d zw yc za j g w a łto w n y 
c h a ra k te r; o stro  zw ła szc za  w ystępow ano p rze ­
c iw  B iso la t t ie m u , k tó re m u  opozycya za rzuc a ła  
k rw a w ą  d y k ta tu rę . B is o la t t i  o d p o w ie d zia ł: Je­
ż e li będzie potrzeba, ka żę  do was wszystkich 
strze la ć .

S ło w a  te w yw o ła ły  b u rzę . D a ły  s ię  sły sze ć  o- 
k r z y k i  z le w ic y  : Krwawe p sy ! Morderca! „

S o c y a lis ta  C a sa lin i m ó w ił o ro zruc hą c b  
T u ry n ie  i  p o d n ió sł, że k ie d y  s t rze la n o  do lud-o 
„wielcy p a no w ie " urządzili sob ie orgie^w rs^ to n - 
racyach. P rz e z  3 d n i g rz m ia ły  po ulicach salwy 
ka ra b in ó w  rę c znyc h i  m a szyno w yc h . -.utanu 
ra c h u n k u  z  p rze la n e j k r w i.

P ra m p o lin i:  Żą d a jc ie  od B js s ń '  u  o. o
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B is s o ła t i śm ie je  s ię . Le w ic a  w o la : „On s ię
śm ie je  ! Kat! Morderca!"

Soc. B e n t i n i  domagał s ię , ażeby rzą d  ogło­
s i ł  d okła dn ie  l i s t y  s t ra t .  L u d  ma d o sy ć 'ju ż  w o j ­
n y , dosizedł ju ż  bow iem  daw no do n a jw yższe g o  
nap ięc ia  s i ł .  D z is ia j n a jt ru d n ie js z e m  za d an iem  
je s t  k w e sty a  chleba. L u d  w re szc ie  da u p u st 
swo-im  popędom.

P o  m ow ie  B e n tin ie g o  w  Iz b ie  ro z b rz m ia ły  o- 
k r z y k i  z  ła w  so c y a lis tó w : Prócz z wojnę! N iec h 
ży je  pokój!

T a k  B o s s e li ja k  i  m in is t e r  sp ra w  w ew nę­
t rz n y c h  O r l a n d o  o św ia d c zy li, że rzą d  cały 
je s t  so lid a rn y .

R ó w n ie ż  p o lity k a  za g ra n ic zna  rzą d u  
p rze d m io te m  s iln y c h  ataków .

P is m a  w ło sk ie  o k re ś la ją  położenie rzą d u  ja ­
ko niepew ne. „Po p o lo  d ‘It a l ia ‘* p is ze  naw et, że 
d nie  m im ste ry iu m  Bo se lle g o  są policzone.

„Se c o lo " tw ie rd z i,  że obecny gabinet w ło sk i 
po o sta tn ie m  z a jśc iu  w  p a rla m e nc ie  n ie  da się  
u trzym a ć . W  ko łach p o lity c zn y c h  sądzą, że na 
czele nowego g ab inetu sta n ie  O r l a n d i ,  zaś 
N it t i  ob e jm ie  tekę f in a n só w . —  B ę d z ie  to ty lk o  
gabinet p rze jśc io w y , poczem rzą d y  ob e jm ie  N i  
t i ,  k ó ry  je s t  m ężem  za u fa n ia  g ru p y  G io litt ie g o .

Komunikat niemieeki.
N B e r l in ,  24 p a źd z ie rn ika

U rzę d o w o  donoszą 23 p a źd z ie rn ik a :
Zachodni teren wojny:

Front ks. Ruprechta: W alki, jakie się wczoraj 
wywiązały we Flandryi, między Draifea.uk a 
Pcehlcapelie trwały aż do wieczora. Cel ataków 
angielskc-irancuskich, jak to wynika ze znale­
zionych rozkazów, leżał dwa do pdłtrzscin kilo­
metra poza naszą przednią linią. Nieprzyjaciel, 
który tylko początkowo ńa południowym krań­
cu lasu HontkouM wtargnął do naszej strefy o- 
bronnej, został wyparty przeciwatakiem. Po ­
siłki, jakie nieprzyjaciel sprowadził, nie zdołały 
przyczynić się do rozszerzenia szczupłego zysku 
na terenie, sięgającego co najwyżej 300 m. w 
głąb na przestrzeni 1200 m. Koto Poehloapelle 
utrzymaliśmy po walkach o zmiennem szczęś­
ciu najbardziej naprzód wysunięte linie wyrw, 
przeciw atakom Anglików, wykonanym w  go­

dzinach porannych, a w powtórzonych wieczo­
rem względnie linię tę odzyskaliśmy. Na innych
miejscach pola ataku szturm nieprzyjacielski 
zupełnie się nie uda!. Gęsto uszeregowane ataki 
zwracały się takie przeciw odcinkowi frontu po 
obu stronach Ghelnveit, Tutaj działanie obronne 
.naszych wojsk złamało siłę ataku angielskiego, 
który nigdzie do dotarł do Unii naszych przesz­
kód. Francuzi j  Anglicy ponieśli ciężkie i k rw a ­
we straty w  naszym ognia działowym, zwróco­
nym na. pola walki. Pozostawili oni jeńców w 
naszych rękach. Wczorajszy dzień bitwy przy­
niósł nam zupełne powodzenie, 

j G rup a  w o js k  n ie m ie c k ie g o  następcy t ro n u : 
była. i Bitwa artyleryi na północny wschód od Soissons 

! rozpoczęła się ponownie wczoraj w  południe z 
całą wściekłością. Gdy rano z powodu mgły 
Francuzi wykonali tylko Idlkajnatarć w celach 
wywiadowczych, wieczorem doszło użycie amu­
n ic j i z dział wszelkiego kalibru, na odcinku mię 
dzy kępą Ailletie a Braye, do napięcia gwałto­
wnego. Po nastaniu ciemności osłabi ogień n'*« 
przyjacielski i dopiero po północy zmieni! się w  
nieustający ogień huraganowy. Gdy się rozwi­
dniło, rozpoczęła się b itw ą  piechoty silnym ata­
kiem francuskim-

Wschodni teren wojny.
Ogólna zdobycz z opcśraeyi przeciw: wyspom  

w zatoce Ryskiej wynosi: 20,130 jeńców, prze­
szło 100 dział, z tego 47 ciężkich okrętowych, 
kilka armatek rewolwerowych, 158 karabinów  
maszynowych, miotacze min, przeszło 1208 wo­
zów, około 2000 koni, 3® samochodów, 10 samo­
lotów, trzy kasy państwowe, w  których było
565.000 rubli, wielkie zapasy środków żywności 
oraz Inny materyał wojenny.

P ie rw s z y  g e n e ra lny k w a te rm is t rz :  Lw d e n d o if i.

Z miasta kraju.i z
M owę posła to w . L ie b e rm a n n a  za c zę liśm y  

w c zo ra j p rze d ru ko w yw a ć  .w „N a p rzo d z ie " z  p ro - 
tofcułów ste n o g ra fic zn yc h  p a rla m e n tu . Zna c zna  
część u leg ła  m im o  to k o n fisk a c ie . W ym o w n a  
itu s t ra ć y a  do wywodów; m in . Toggeniburga o o- 
s ła b ie n iu  c e nzu ry .

Z, te a tru  p rz y  n l.  R a js k ie j,  Odegranej w c zo ra j 
sztuce. M . S zu k iew ieza  „ G l e j t "  m ożna  dać

nodpi?: tragedya o kro p n o śc i, h ic  k o n f l ik t  uczuć, 
n ie  wzm agająca s ię  żyw io ło w o  g roza  n a m ię tn o ­
śc i sta n o w i' tło a k c y i: -postać bohatera —  te 
c h a ra kte r, o za sa d n ic zym , r y s io  o k ru c ie ń stw a  
i pychy, u ka zu ją c y  s ię  ju ż  w  p ie rw szy c h  scenach 
z  całą p o n u rą  w y ra z is to śc ią  i  ko n se kw e n tn ie , 
bez od chyleń dający s ię  pociągać n ie  fa ta ln e j s i ­
le a n i sp lo to w i w yp a d ków , lecz w ła sn e j zb ro d n i­
czej w o li do złow rog iego celu. Godząc s ię  o sta ­
tecznie na ta k  pojętą postać d ra m a tyc zną , n ie  
m ożna  p rzy ją ć  ja k o  poważnego za łoże n ia  ba- 

| n a ln e j h i s t o r y jk i  d la  d z ie c i o p o d sta w ie n iu  
| niepraw ego d ziecka  za zm arłego sy n a  sz la c he- 
j  ekiego. co w yłą c zn ie  sp row ad za  cały s te k  n ie - 
| szczęść. A u to ro w i chod ziło  prawdopodobnie o 
, u w yd a tn ie n ie  lu d z k ic h , le p szyc h  cech swego bo­

hatera . lecz one g łów n ie  uzowsnętoaniają s ię  
t y lk o  te a tra ln y m i g esta m i i  m im ik ą  f iz y o -  
gxtom.il, a poczucie s k ru c h y  .i eksp ia c ya  p rzyo ho - 
d z i u  niego zb y t późno i  n ie  w  n a jw ła śc iw sze j 
c h w ili - -  ja ką  p o w in na  być s t ra sz n a  śm ie rć  m a- 

! i  k i .  agińe pogrzeb s ta ro s ty . T re ś ć  u tw o ru  o b fi­
tu je  w' m om enta w yso k ie g o  napięcia (może na- 
w e j p rze ładow ana n im i) ,  k tó re  u je  te o d d zie ln ie , 
św iad czą  o n e rw ie  sc e n ic zn ym  i  s i ln e j d ra m a - 

| tyc zn e j in tu ic y i a u to ra ; za m a lo  w  .n ie j je d na k 
i P r z y  pcsopnych c ieniach św ia te ł, k. p ię kn ie  po- 
! m y ś la n a  i  przeprow adzona, postać H a ls z k i  i-est 
i ty lk o  ja k b y  p rzyp a d ko w o  za b łą ka nym , tu  i  ów- 
| t lz ie  p rze b ły sku ją c y m  p ro m ie n ie m . —  W ie rs z ,  
t ję d rn y  i  c zy sty , u d ą tn io  a rc h a izo w a n y , je s t  w y ­

so k ie j a rty s ty c zn e j m ia ry  i  s ta n o w i ozdobę d ra ­
m a tu . Jdóre j e ste tyczne w a lo ry  ka żą  za p o m i­
nać o brakach w jógo osnow ie  i  p rzaprow adże- 
n liu . J e ś l i  s ię  n ie  m y lę . „Za c za row a ne k o ło " 
było w zo re m , za  k tó ry m  poszedł a u to r, 

j A r ty ś c i na sze j d ru g ie j sc e ny p o d ję li rzec z 
] bardzo, tru d n a . N a  pochwałę g ry  p. ■ Bo e h lke g o  
! trzeba powiedzieć, że s ta ra ł s ię  ją  p rże p row a - 
j.d z ić  ko n se kw e n tn ie , n a to m ia st ta k  u  niego, ja k  
j i  u  p. M o tyc zyń sk ie g o  zb y tn ia  przesada w  e k s -  
j p re s y i raasi i osłabia w ra że n ie . Pod adresem  
| ty c h  dwóch a rty s tó w ' trzeb a  sk ie ro w a ć  z a rz u t  

d y k c y i ta k  n ie w y ra źn e j, że c h w ila m i zatracał 
s ię  w ą te k tre śc i. S i ln ą  w  ko n tu ra c h  p ra w d ziw e ­
go t ra g iz m u  postać M a rty n y  dała p- Tu ro w i-c zó - 
w na . n a jo d p o w ie d n ie jsza  do ró l g łębokie j n a ­
m ię tn o śc i; p. C zechow ska u jm u ją c o  zaznaczała 

i p ie szc zo t liw y , n ie w in n y  w d z ię k  -sta ro śc ia n k i. 1—
! P o d n ie ść  n a le ży  w y ró żn ia ją c ą  s ię  dodatnio 

w ła śn ie  bratkiem  p rze sa d y  ro lę  k s .  F lo ry a n a  (p.
I K o  na rek i)  i ro le  b isku p a , w  k tó re j z  całą n a tu - 
, ra k n y  m  n n z y tn a ł s ię  m łod y, ob iecujący adept 

*>. S f b  -: i
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8 H A L E R Z Y
(za kartkę ko­
respondencją- 
n ą ).k osztu je  

y  : 4 tylko mój głó­
wny katalog, 
który na żąda- 
nie darmo wy- 
syła:

.pierwsza Fabryka zecarfiw

, m m  k o n r a d '
c. i k. nadworny dostawca 

Briix Nr. 1357. (Czechy).
Niklowe lab stalowo An­
ker zegarki K IG-—, 18'—, 
20-— . Zegarki wojenne Ra­
dium niklowe lub stalowe 
K 18—, 2 2 '- , 26‘— Biało 
metalowy (glorj-a srebro) 
podwójnie kryty anker 
remont, zegarek II 28'—, 
30'—, Goldynowy anker 
remont, zegarek podwój­
nie kryty K 36'—, 33'—. 
Srebrne Rosk. ank. rem. 
zeg. K 40'—, 50'—, 00'—. 
Budziki i zegary ścienne 
w wielkim wyborze. 3-le- 
tnia gwaraneya. Wysyłka 
za pobraniem lub zwrot 

pieniędzy.

Poszukuje się  
zde!nej panny do szy­
cia b i a ł e i  b i e l i zny  

w domu.
Zgłoszenia, przyjmuje dział 
inseratowy „Naprzodu", ul. 

Grodzka 13.

K O M O
używane w  dobrym stanie
kupuje po najwyższych 
csnaefi fabryka „ISKRA", 

Kraków, Łobzowska 8.

SCsî gsrmla
Polska

w Krakowie, Sławkowska 3, 
dostarcza wszelkich, gdzie­
kolwiek wydanych książek, 
map, nut, plakiet, pamiątek, 
•żurnali i czasopism z mo­

żliwą szybkością.
ntiL’ Hanistka

i» "lekcyi gry fortepia­
nowej. O tyniom  /«.,T».wat 
Wdrez. .'Aigłoaierua między 
godz. 2—4 p-o poi. ul. Piotra j 
Michałowskiego 15, ofić. po i 

przecina, I. p. mi prawo, j

Fabryka stolarska  
J Ó Z E F A  J G Ń C Z E G O  

w  Nowym Targu
poszukuje

sto larzy  m eblow ych  
i budow ianych.

A p ro w iza ć ya  na m ie jsc u .

K C u p y j ą  i

sprzedali
s io ło ,  s re b ro ,  b ry la n ty ,,
g ierty  i wszelką biżuteryo 
nową i antyczną’, z e g a r y j  
z e g a r k i  oraz s ztu czn e  s«s-
b y , płacę najwyższe ceny.

Józef Cyankiewicz
Zakład icjjaisiislnmssiti i jubilerski 

K ra k ów , S ła w k o w sk a  24

! Sf

P iekarn ia  Europejska (daw n ie j S te fana  S ia rka )
Kraków, ul. Kochanow skiego L. 22.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, iż objąłem w posiadania

PlEKARIMt ł i  E U R O P E I S K A
znaną od lat dawnych w Krakowie z wyrobu swojego 
znakomitego pieczywa. Na tej więc drodze ośmielam się i 
zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż  przyjmuję i 
wpisy na nowa legitymacje poboru chleba wypieku w wo'- • 
jej piekarni — oraz proszę uprzejmie o łaskawe zusaw.y- ! 
cenie mnie odbiorem chleba — a mojem zaś nsllneni sta-! 
ranieni będzić w zupełności zadowolić mych Szanowti. i 
P. T. Odbiorców dobrym 1 zdrowym wypiekiem Chleba-. ( 
Wpisy przyjmuje się przez cały dzień. Polecając •się ła- i 
skawej pamięci Szan. P. T. Publiczności, kreślę się z” po­
ważaniem Antoni Tatka, właściciel piekarni.

r S M H B S

KUPUJEMY
w tatstej i!«ś«i

n

KAWIARNIA

rszawa“
nl. Sławkowska 30 

od dnia 16 września b. r.
codziennie 711S

oi godziny ? sic 11 miń
KONCERT

O RK IESTRY
C Y G A Ń S K IE J

j>od batutą

jjvsR8y« prym as j  cygiśskisgs 
BERTO M  Y iL L Y

z Budapesztu.

Soliści na czeto, larap i ciiabato.

s k łs d  w s z e lk ic h  p rzyb o - 

ró w  do ś w ia t ła  - e le k tr .  i 

d zw o n k ó w  e lek try c zn y ch

7 K u k ó w , p !. D om in ikańsk i l  (ró g  S to la rsk ie j)
Telefon 3333.

® awaaa »  «  m mmmm »  © asaaaao «  ® «nHB8i» »  © Ksmwm w

9pecyalna metodyka W . ig illSB B i

NASIONA
K O N IC Z Y N ,  T K f t W ,  

R O f U N  P M S T E W F 6 Y C M  © Sf.

Opróbkowane o f e r t y
nadsyłać pod adresem:

01

SI

oteeme

'smnaasmoRi mas^wsmssemxriiia m  U r a l ó w ,  o e k  2 2
« »  g

szko ły  ludow ej, oparta na zasadach S zko ły ;  
p s y s z M c i .

Autor wyjaśnia w pracy tej wszystko, co w Instrukcyi - 
niedopowiedziane i podaje we wskazówkach i szkicach 
lekcyi, jak możnnby w obecnej naszej szkole i udowej ‘ 
realizować postulaty Szkoły przyszłości.

Metodykę, jako odbitkę hektograllcżną, objętości 27! 
arkuszy pisma, nabyć można jedynie u autora L  Źiołow- 
skiego,'nauczyciela wydział, w Jaśle, za pobraniem poczto-i 
wem lub nadesłaniem gotówki w kwocie K 5'—. 
mxitat.>słsavx!rź5s&iBi mmmewassamsEit an;r4saattaE!siisEfflBSBB

E ie o  „O pieka11 Z ie lo n a  17. 0 4  w to rk u  23 do.j 
p ią tk a  25 p a źd z ie rn ik a  w y św ie t la  k in o  „O piÓ ka" ; 
w sp a n ia ły  f i lm  z p rzyg ód  zako cha ne j ko b ie ty  w : 
3 aktach „ K s ię ż n ic z k a  K ry n o lin a " ,  y. zn a ko m ity  
ta nc erką  R it ą  Sacchefto w  głów ne j r o l i .  W sp a ­
n ia łe  o b ra zy i znoJkom ita g ra  a rty s fy c żń a  z a l i-1  
czają f i lm  te-h dn p ie i^ szo rz .o d n yc u . Ponadto i 
tragedya u: ilo śc i m łodzieńcze i w   ̂ aktaeM 
„Co ja sk ó łk a  w yśp ie w a ła ", o-raz n a jn o w sze  j 
zd ję c ia  w ojenne z  f ro n tu  w ło sk ie g o . M ilz y k it  j 
w o jsko w a . Cały dochód p rze zna c zo ny na niwa.- j 
. lid ó w  w o jc h n yc h . v '

Administracya „IMaprzody^ •
poszukuj®

chłopców I dziewcząt
w gciitiiiacd cti £ - - 3  wieesersm 

d o  r o z n o s z e n i a  d z i e n n i k ó w .

Zg ło sze n ia  p rz y jm u je  s ię  w A d m in is t ra c y i , N a ­
p rzo d u * , u iica  D u n a je w sk ie g o  L .  5.

t s i  o  esz Ka twa r a  a  tss  sss

P o s z u k u l B

za dobrem wynagrodzeniem

I . G i o i ,  M o f c z e ,  J ć z e flń k a  29. |
a a m o a c i a a a  \

darowa fabryka stolarska 
M. Brflnberga na Pńłwsiti 

Zwierzynieckicm
O lilfu fj? ] i poszukuje zaraz .

j chłopców , Jtcfesst i mę-ź- 
czysa do pracy

obeznanych z maszynami stc 
larskismi.
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